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Pismo to wychodzi codziennie oprocz niedziel i 
świąt urogzystych w drukarni Stanisława, 
Gieszkowskiego. 
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Zaliezenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięc. 
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Oglaszając prenumeratę na nastepny kwartał, Wydawca Gazery KRakowskik: uprasza 
Szanownych Abonentów, o wczesne zapisywanie się; albow'em taką tylko ilosć evem- 
plarzy wybijać postanowił, jaka po obliczeniu najdalej do d. 6 Stycznia 1845 r. Abonen- 
tów, okaże się byc polrzebną. — Prenumerala kwartalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4. 


Wiadomości krajowe. 


KRAKO W. 
Nro 6165. D.G. 
SENAT RZĄDZĄCY. 
Wolnego Niepodlegiego t scisle Nenirainego 
Miasla Krakowa i Jego Ukręgu. 

Zbliża się pora, w którćj idąc za popędem 
enolliwych uczuć, zwykliście Szanowni Oby- 
watele i Mieszkańey Miasta Krakowa, nieść hoj- 
ne na Oliarz ludzkości ofiary, a to w zamian 
zwyczaju wzajemnego przesyłania sobie oświad- 
czeń życzliwości przy odnowie roku. 

„ Gdy zaś znane jest powszechne poświęce- 
nie się Wasze w każdym razie, gdzie się na- 
stręcza sposobność dopełnienia którćj z cnót 
Chrześciańskich, a szczególnićj gdzie (niedola 
podania przychylnćj „ręki oczekuje: nie w chęci 
przeto przypomnienia Wam tego © czóm bez 
wątpienia piezapomnieliście, lecz celem wska- 
zania drogi, na jakićj bliźni nasi rzeczywistym 
niedostatkiem dotkuięci wsparcie a tém samem 
pocieszenie przy estrój zwłaszcza porze roku 
pozyskać mogą, odzywa się Senat niniejszym 
do Was Szanowni Obywatele i Mieszkańcy Mia- 
sta Krakowa, abyście z składaniem ofiar ‘na 
cel powyż nadmieniony pospieszyć zechcieli. 

Przyjmowaniem tych ofiar zalradnia się u- 
poważniony do lego Sekretarz Dziennika Glów- 
nego Senatu P. Pissarzowski, dopełnianiem cze- 

50 w biórach Sekretaryatu Glneco Senatu w 
godzinach od 9 rannćj do 2 po południu w pó- 
zniejszych zaś godzinach w mieszkaniu swóm 
pod L, 202 przy ulicy Grodzkićj na drucićm 
piętrze zajmować się będzie: zaraz zaś po Nowym 


roku składki rozdzielone zostaną między osoby 
najwięcćj tytułów do wsparcia wykazujące, a 
następnie lista osób które składki te wniosły, 
z wyrażeniem szczegółowóm kwot wniesionych, 
niemnićj sposób dupełnionego rozdziału onych- 
że drukiem ogłoszone zostaną. 
Kraków d. 20 Grudnia 1844 r. 
Prezes Senatu, 
SCHINDLER. 
Sekretarz Glny. Senatu 

MAJEWSKI. 

Nowakowski Sekr. D. K. Senatu. | 


Senat Rządzący zamianował na dniu 20 Gru- 
dnia r- b. P. Ludwika de Csala kapitana 1o. 
milicyi krajowćj obowiązki komendanta dotąd 
zastępczo sprawującego, rzeczywistym komen- 
dantem tejże milicyi z nadaniem mu_rangi Ma- 
jora. 

— mQ 


Wiadomosci zagraniczne, 


„ . ,`— Paryż TiGrudnia — 

Zacięléj walki spodziewać się należy pod- 
czas rozpraw w izbie deput. nad uzbrojeniem 
paryzkich fortyfikacyj , bo rzeczywiście byłoby 
śmiesznóm nie uzbroić pasu cytadelł potrzebne- 
mi działami, a jednak opinia publiczna oburza 
się na ten środek tak dalece, Że nawet kon- 
serwacyjni deputowani chcą odmówić potrze- 
brego na to kredytu. 

Pomiędzy legitymistami panuje znowu wiel- 
ki ruchu 

Uorganizowana banda złoczyńców, jaka w 
oniesionym wczoraj procesie wykryta została, 


naturalnie przeraziła publiczność paryzką, ni- 
gdy bowiem nie można było sądzić, aby bez- 
pieczeńsiwo publiczne w taki sposób zagrożo- 
ne było, i dla tego ze wszystkich stron zaszły 
nalegania o dokładniejsze policyjne urządzenia, 
gdyż dotychczasowe okazały się niedostateczne- 
mi. Ale Moniteur wystąpił z usprawiedliwie- 
niem policyi, które uzasadnia na uskutecznio- 
nem właśnie wykryciu w ciemnościach czołga- 
jących się złoczyńców. »Już przed ostatnim 
processem przeciw Fourrier i współnikom « mó- 
wi ten rządowy dziennik « dotknęła surowa ka- 
ra kilka band jako Lo: Charpentiera, Courvoi- 
siera, Chapona i t. d. Sprężystość sądów przy- 
sięgłych i magistratu zabezpiecza i tą razą in- 
teressa publiczności. Inne bandy, które już tak- 
że znajdują się w ręku sprawiedliwości, wkról- 
ce będą również stawione przed sąd. PDolicya 
wsparta licznemi doniesieniami już blizko tysiąc 
podejrzanych osób ujęła Aby z powziętych re- 
zultatów przynależnie zdać sprawę, i w niczem 
nie przesadzać, zważyć należy, że zbrodnie 
teraz wykryte, dawniejszych sięgają czasów i 
nie mnićj jak 8 lat obejmują. Na ten przeto 
cały przeciąg czasu rozciągnętły się śledztwa 
sprawiedliwości. Liczba wykrytych zbrodni wo- 
głaby w pierwszćj chwili w błąd wprowadzić 
i słuszną zpowodować obawę, ale lakowe roz- 
dzielają się na ośmioelelni przeciąg czasu, w któ- 
rym były wykonane. Takie sceny, jakkolwiek 
okropne, są niestety prawie nicuchronne w tak 
licznćj i ściśniętćj ludności wielkich stolic, Ma- 
my jednak powód sądzenia, że zbrodnie tego 
rodzaju przez czujność praw, sprężystość ma- 
gistratur i sądów przysięgłych, jakotcź przez 
ciągłe ulepszanie i skuteczniejsze urządzenia 
policyjne, codzień zmniejszać się będą. « 
Prezydent rzeczypospolitćj Mexykańskiej, 
Jen, Santa Anna, jak wiadomo powtóraie się 
niedawno ożenił, nie, byłobyřto nie nadzwy- 
czajnego ani dziwnego, ale sposób w jaki lo 
nastąpiio, zwrócił uwagę. Jedna pani, która 
potrzebowała jego łaski, chodziła dość często 
do niego, ale zawsze odmówną odbierała od- 
powiedz. Nareszcie przyszło jéj na myśl wziąść 
z sobą swoją córkę, bardzo piękną ośmnasto- 
letnią dziewczynę, mając nadzieję, że jćj mło- 
dość i piękność przyjemne czyniąc wrażenie 
mogą spowodowaćż pomyślny wypadek prośby. 
Ten niewinny podstęp udał się też nad wszel- 
kie spodziewanie. Prezydent bowiem, który 
utracił był [niedawno jmałżonkę, zakochał się 
natychmiast tak namiętnie w pięknćj mexykau- 
ce, że teraz nawzajem musiał do jćj matki za- 
nosić prośby, jakie sam tyle razy odmawiał. 
Santa Anna zezwolił na wszystko czego od nie- 
go żądano i otrzymał rękę pięknćj dziewczyuy. 
Kommissya wyznaczona do roztrząśnienia 
otruć arszenikowych rozpoczęła juź swe prace; 
większość członków nalega o to, aby robienie 
i sprzedawanie preparatów arszenikowych zu- 
pełnie były zakazane gdyż sztuka lekarska w 
teraźniejszym swoim stanie, może się bez nich 
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obejść , ale i przemysł może je innemi prepa- 
ralami zastąpić. 

Z Algieru donoszą pod d. 30 list. źe tym- 
czasowy jeneralny gubernator jenerał Lamori- 
cière wyjechał d. 26 do prowineyi Oranu, w 
skutku wiadomości, że Abd-el-Kader o 25 mil 
od granicy Oranu w Marokko się znajduje. 

Dzienniki francuzkie zawierają następujący 
wykaz pożyczek, które dom Rothschildów zne- 
gocyował na rachunek różnych rządów euro- 
pejskich: 

„Dla Pruss — 125,000,000 fr. 

» Elektorstwa Heskiego 5.000,090 » 

»W. Xstwa Heskiego 2,500,000 » 


» Austryi 90.000 ,000 » 
»Francyi w 6 razach 954,000,000 » 
» Anglii 500,000,000 » 


»Īonyeh państw 90.960,000 » 
razem 1,768, 500,000 Te: 7 
— Dnia 8 Grudnia. — 

Król i rodzina krolewska opuszczają jutro 
St. Clout i zajmują znowu swą rezydencyę w 
tuilleryach. 

Dnia 4 wieczór nadeszła z Tulonu do Mar- 
sylii telegraficzna wiadomość, że paroplywy 
Gomer i Labrador, na których się zoajdują 
xięztwo Aumale i xiążę Joinville, zmuszone 
burzliwym wiatrem zarzuciły kotwice na zato- 
ce lulońskićj. Królewiczowie zapewne dnia 5 
przybyli do Marsylii. A p. 

Nowa pożyczka 200 milionów -r., które mi- 
nisterstwo jutro ostatecznie zaciągnie, dopełni 
ogólną summę pożyczek zaciągnionych przez 
Francyę od upadku ceserstwa do 2,156,623,939 
franków. 

Journal des Débats otrzymał z Otaheiti 
wiadomość pod dniem 2 czerwca, Że naczelni- 
cy wyspy Wallis i wyspy Fontana na Oceanii 
odtąd zostawać będą pod opieką Fransi: za- 
pewniony im bowiem został protektorat przez 
rząd francuzki, do którego zanieśli o to proś- 
bę. Gubernator Otaheiti wysłał w skulku za- 
szłych układów okręt do tych wysp, dla usku- 
tecznienia tego aktu. Protektorat francuzki nad 
wyspami Gambier wszedł lekże w wykonanie. 

Z Algieru donoszą, że pomimo wyrażnego 
warunku traktatu pokoju; zawartego z Marok- 
kiem, dawniejszy Kaid Uszdy, Beu Hamida je- 
den z główniejszych autorów oslatnićj wojny, 
objął znowu swe urzędowanie w Uszda. Prze- 
jety on jest jak dawniej nieprzyjacielskiemi u- 
czuciami względem Francyi, i zakazał natych- 
miast dowozu żywności do obozu pod Lalla 
Magrnia, tak Że wojsko francuzkie zaczęło lam 
już doznawać niedostalku Pod opieką Ben Ha- 
mida Abd-el-Kader założył swój obóz o 6 do 
8 godzin drogi od Uszdy. Jego jazda snuje się 
tuż pod posterunkami francuzkiemi i namawia 
do buntu ulegle franenzom pokolenia. 

Dziennik © Afrigne ogłasza następujący list 
z Tlemcen pod dniem 15 listopada. » Muley 
Abd-el-Rhaman miał wydać rozkaz, aby mu 
przyprowadzono do Fez Abd-el Radera, ale Be- 
szir Messanur, Keid Deni Snasenu, do prowin- 


cyi do którego schronił się Emir, odmówił posłu- 
szeństwa temu rozkazowi, gdyż naczelnik zarzą- 
dzający całym górzystym krajem, rozciągają- 
cym się Od naszćj granicy aż do Skalla , bliz- 
ko Fezu, jest w czynie (de facto) niezawi- 
słym od cesarza, jak był kiedyś naczeluik ka- 
byllów gór Jucjura, zawisłym od Paszy |Algie- 
ru. Opłaca ou haracz Abd-el-Rhamanowi, ale 
nie przyjmuje jego rozkazów tylko o tyle, a 
ileje uzna stosownemi. Abd-el-kader zażądał go- 
ściuności od Ued Beszira, ten naczeloik udzie- 
[ił mu takową, trudnem przeto byłoby dać mu 
do zrozumienia, że nie ma prawa trzymać go 
u siebie. Dla oddalenia go od naszćj granicy, 
zajdzie zapewne potrzeba, poprzeć nasze za- 
żalenia demenstracyą przeciw hołdownikowi ce- 
sarza, który rzeczywiście nie ma władzy zmu- 
szenia go do posłuszeństwa, Co załawać się bę- 
dzie uxdzwyczajnem, t» zapewnie ta, że po- 
mimo artykulu traktatu, który się ściąga do 
sprawców ostatnićj wojny, dawniejszy Raid Usz- 
dy, Hamida, utrzymał się na swym urzędzie. 
Powrócił on dla objęcia swego dowództwa nie 
długo po zawarcia pokoju, i Raid, który był 
instalowany na jego miejsu przez gubernato- 
ra, zmuszony był uchodzić, aby ocalić swoją 
głowę. Hamida nie lepićj jest dla nas usposo- 
biony jak przedtem. Onto przeszkadza wszel- 
kim związkom między Marokkiem i Algieryą. 

»Kaid Hamida mało się także troszczy © 
rozkazy swego wladcy w przedmiocie Abd-el- 
Radera, i nie nis przedsiębierze , aby go trzy- 
mać w oddaleniu od naszych granie, dozwala 
mu obozować o 6, 7 mil od Uszdy, w okoli- 
ty nazwanćj Sabrab, o 12 do L5 mil (francnz- 
kich) od Lalla-Magrnia; widziano nawet nieda- 
wno regularną jazdę Emira na granicy naszćj. 
i żołnierze jego podbarzali pokolenia przeciw 
francuzom opowiadając, że Abd-el-Rhaman wspie- 
ra Abd-el Radera polajemnie Jeżeli przeto rząd 
chce oczyścić nasze granice ad łotroslw , jakie 
tam panują, potrzeba koniecznie żądać oddale- 
nia Abd-el-Radera w głąb kraju marokańskiego. « 

Korrespondent algierski dziennika l Afrique 
donosi jeszcze następujące wieści o Abd-el-Ka- 
derze: » Kabylowie w okolicy Szerszei przyby- 
li od zachodu rozgłosili, że Emir i jego Kali- 
fa, El Berkani, byli przez trzy dni uwięzieni 
w skulku rozkazów Cesarza, i polem wypusz- 
czeni na wolność, ale ogołoceni ze wszystkie- 
go co posiadali. Powiadali także, że Ben Tur- 
kia, radea Emira i Abdallah Eunuch Berkanie- 
go, zostali ścięci w imieniu cesarza. Według 
opowiadania naczelnika w Szerszelu, ex-Kalifa 
miał ntracić w swój ncieczce drugą nogę l 
syna. 

| — Londyn 7 Grudnia. — 

Na rozkaz xtęcia Wellingtona, jako naczel- 
nego dawódzey armii, przez wybudowanie ie 
cznych celi we wszystkich koszarach kraju, 
ma byé zaprowadzony pewny wojskowy sy- 
stem więzienny. Przepisy w różnych przy- 
padkach | stósownie do stopnia przewinienia , 
względem zachować się mającego postępowania 


dyscyplinarnego z uwięzić się mającemi żołni e- 
rzami, są dokładnie oznaczone , i obejmają 31 
paragrafów. Uwięzieni nie będą mogli być od- 
wiedzani tylko przez duchownych i oficerów 
swoich pułków. lech żywność składać się bę- 
dzie z chleba i kartofli, 

— Madryt 30 Grudnia. — 

Do Kadyxu fposłano rozkaz rozstrzelania Je- 
nerała Araoz, ale nie wiadomo, jaką popełnił 
zbrodnię. Po upadku Espartera był ou jlnym 
kapitanem Katalonii. W przeszłym roku miał 
pod swemi rozkazami jenerała Prim, gdy mi- 
nisterstwo Lopeza poruczyło ma dowództwo 
przeciwko centralnćj juncie barcelońskiej. Nie 
był on improwizowanym jenerałem, ale razem 
z Esparlerem wyszedł ze szkoły wojskowćj i 
odznaczył się był w Bilbao przeciw karlistow- 
skim jenerałom, oraz w różnych dowództwach 
w Katalonii i Andaluzyi. 

— Dnia % Grudnia. — 

Na onegdajszćm posiedzeniu kongressu, pa- 
ragraf 4 artykułu 48 konstylucyi, stanowiący , 
Że król bez zezwolenia korlezów nie może się 
oddalać za granicę, został, jak wiadomo, u- 
chylony, a to na wniosek deputowanego Ega- 
ńa, który w poparciu swego wniosku przyto- 
czył i to pomiędzy innemi, iż może być, że 
królowa będzie miała powód odwidzić swego do- 
slojnego krewnego z lamtćj strony Pirenejów , 
podobnie jak to uczyniła królowa angielska. To 
oświadczenie spowodowało razliczne domysły. 

Mnóstwo jenerałów hiszpańskich wydalonych 
zostało z Madrytu na prowincye, i tak: Fer- 
razdo Talavery, Tedo Guency, Camba (dawniej- 
szy minister wojny) do Nawarry, Van-Haleu, 
bral hrabiego Perecamps do Wałencyi, Chacon, 
były Jlny kapitan Madrytu, de Starćj Castylii , 
Ollopui de Sevilli, Villapadierna do Nowćj Castylli 
Isidoro do Galicyi , Lebrun do Aragonii. 

Jenerał Prim pod mocną strażą przybył d. 
28 do Ła-Carolina i tam miał dzień wyjo- 
czynku. 

— Konstantynopol! W Listopada. — 

Sarim Elfendi, nowo mianowany poseł tn- 
recki przy dworze londyńskim , był dawnićj 
radzcą Stanu w departamencie spraw wew., i 
cdbył poselstwa różne do Egiptu, Versyi i An- 
glii, później zaś, jak wiadomo, był ministrem 
Spraw zagr., i jako laki przed dwoma laty przez 
kłamliwe zapewnienie i złamanie danego słowa, 
wielkiego klopotu nabawił reprezentantów eu - 
ropejskich. 

Według ostatnich wiadomości z Alexandryi, 
układy względem międzymorza Suez, wcale 
jeszcze dalej uie postąpiły. 

Podróżni, przybyli lu w tych dniach z Tau- 
ris opowiadają, że Dr. Wolff znajdował się już 
w Meszhedł, ale jeszcze nie w Teheranie. 

Listy z Trepizondy donoszą, że tamtejszy 
gubernator, Abdallah Pasza, miał spór z kon- 
Salem angielskim, a to ztego powodn, że ten 
ostatni przybył do paszy w towarzystwie Wó- 
macza swego, którego pasza cierpieć nie mo- 
że. Monsnl, którego przedstawienia nic nie 
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skutkowały, powstał, oświadczając, że sam ani 
chwili dłużćj u paszy nie zostanie, ale kawa- 
sowie paszy przytrzymali go na sofie, ofiaru- 
jąc wu, jak Lo jest zwyczajem, fajkę i kawę. 
Gdy jednak konsul chciał się koniecznie odda- 
fić, rozgniewany pasza zawołal: »Ą więc do- 
brze! Precz razem z nim! <— We dwa dni po- 
tem, Abdullah pasza chcąc się zemścić na kon- 
sulu angielskim i w ogólności na europejczy- 
kach, rozkazał pewnemu clirześcianinowi, zo- 
slającemu pod opieką angielską, dać 2,000 ki- 
jów, oświadczając przytem, że nic to nie za- 
szkodzi, jeżeli chrześcianin ów nie przeżyje 
tych kijów. Konsul angielski dowiedziawszy się 
o tem , pospieszył na ratunek nieszczęśliwemu, 
ale przybył właśnie, gdy mu już 800 kijów 
wyliczono, i gdy ten więcćj umarły niż żywy, 
nie miał już siły do okazania doznawanego bó- 
lu. Jakoż teraz wątpią o jego wyzdrowieniu. 
Słychać, że tulejszy poseł angielski p. Sirat- 
ford Canning, oświadezył porcie, iż jeżelj się 
ta wiadomość potwierdzi, domagać się będzie 
nietylko usunięcia, ale nadto rzeczywistego u- 
karania paszy trebizondzkiego. Zresztą słychać, 
że ostatni przysłał niedewno W. marszałkowi 
dworu w podarunku niewolnicę czerkaską war- 
tości 40,000 piastrów. 
— Dnia 22 Listopada. — 

Poseł angielski, pan Stratford Canning, o. 

puścił niespodzianie tutejszą stolicę okrętem 


stojącym do jego rozporządzenia, i nie waus 
mo, dokąd odpłynął. Ten nagły wyjazd dał po- 
wód do różnych domysłów, Niektórzy sądzą, 
że pan Canning przedsięwziął tylko przejażdź- 
kę, inni zaś mniemają, że wyjazd ten ma cel 
ważniejszy, gdyż pomiędzy rządami angielskim 
i osmańskim zaszło poróżnienie, z powodu o- 
belgi, jakiej w Trebizondzie doznali angielski 
urzędnik konsularny i kupiec joński pod opie- 
ką angielską zostający. W każdym razie wy- 
jazd posła angielskiego jest w Konstantynopolu 
przedmiotem powszechnej rozmowy. ` 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od duia 23 do dnia 24 Grudnia. 


Czaplicki Stefan ob., Preissig Antoni; Rzewuski 
Antoni ob., Łangenmajer Leonard ob., Pique Wła- 
dysław, Wielchorski Jan br., Holubiczka Józef, 
Ostaszewski Kazimierz ob., Buchler Jan, Branicki 
Alexander hr., Dęblin Henryk hr., z Polski; -- 
Borkharclt Franciszek, z Galicyi; -- Mycielski Mi- 
hał hr., z Pruss. 

FEyjechali z Krakowa. 

Exner Kasper, Rajski, Putiatycka Honorata , 
Chwalibog Karol, Kolsaków Paweł jencr. adjat, 
ces. ros. do Polski; -- Działyńska Celestyna hr., 
Westenberd Marya, do Galicyi; -- Schenau Gu- 
staw, Gutowski Ignacy ob., Henschel, do Pruss. 


z 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro. 6914. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCII 1 SKARBU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM. 
Wolnego Niepodlegtego ścisle Nenlralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręsu. 

Podaje do Publiczućj wiadomości, że papier 
stemplowany z dotychczasowemi znakami wo- 
dnemi r. 1844 wyrażającemi, tylko po koniec 
b. r. 1844 ważność swą mieć będzie, nadal 
zaś to jest od dnia 1 Stycznia 1845 r. z no- 
wemi znakami wodnemi r. 1845 wyrażające: 
mi, w używanie wprowadzonym zostanie; prze- 
to ktokolwiek po dnia ostatuim b. m posiadać 
jeszcze będzie papier stemplowany nieznżyły, 
mający znaki wodne z r. 1844, winien tako- 
wy u Rendanta stempla wymienić na inny z 
znakiem wodnym r. 1845 najpożnićj do d. 15 
Stycznia 1845 r. po tym bowiem terminie wy- 
miana miejsca mieć nie będzie, a papier stem- 
plowany z znakiem wodnym r. 1844 tylko ja- 
o prosty, czyli niestęplowany uważany będzie, 
Rozporządzenie to dla upowszechnienia. lakże 
przez Dziennik Rządowy i Gazetę Krakowską 
ogłoszonćm zostaje. 

Kraków d, 10 Grudoia 1844 r. 

Senałor Prezydujący 
J. Księżanski. 


r.) Sekr, F. Girzfer. 


Nro 6715. 
TRYBUNAL 
Wolnego Niepadlegitego i scisle Neuiralnego 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie ait 12 Ust. Zwierzch. hyp. 
wzywa mających prawo do spadku po Ś. p. Ja- 
nie Wieland w 3 części kamienicy N. 26L w 
Gminie IL M. Krakowa, realność N. 304/5 w 
Gm. Vili., oraz ruchomości, tudzież do spadku 
po Anieli Urszuli Wieland z į części kamieui- 
cy N. 261 w Gminie Il. M. Krakowa sklada- 
jących się, pozustałego, aby w terminie mie- 
sięcy Izech z dowodami do Trybunalu zgłosili 
się, w przeciwnym bowiem razie spadek ten 
zgłaszającćj się Maryi Wicland siostrze zmar- 
łego, przyznanym zostanie. 

Kraków d. 6 Grudnia 1844 r, 

(Sędzia Prezydujący, 

Mięluszewskt. 

Lasocki Sekr. 


Stósownie do ogłoszenia, dziś dołącza się 
lista skradzionych w d. 24 z. m. numerów bi* 
letów bankowych angielskich. 


